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Amfa w garażu
na Zazamczu

str. 04

Włocławscy policjanci  ujawnili część linii 
produkcyjnej oraz siedem kilogramów  am-
fetaminy, która z pewnością nie trafi już na 
rynek do potencjalnych odbiorców.

Włocławianie: Piją i jeżdzą
Szokujący raport!

str. 05

Tylko w tym roku policja zatrzymała 389 pija-
nych kierowców. W tym gronie znalazł się. m.in. 
włocławski prokurator i 18 latka, która komplet-
nie pijana, ubrana jedynie w szlafrok uszkodziła 
dwa inne auta.

Przygarnęli psa, pogryzł ich dziecko
 a im grozi więzienie!

str. 04

Policjanci wyjaśniają okoliczności, w jakich 
doszło do pogryzienia dziewczynki przez psa. 
Wszystko wskazuje na to, że dziecko zostało za-
atakowane przez psa udomowionego od kilku dni 
przez rodzinę.

Sądowy finał afery gospodarczej
Po siedem lat dla braci Ch.

str. 15

Przed Sądem Okręgowym we Włocławku za-
kończył się głośny proces szefostwa nieszawskiej 
spółki Jantur, która doprowadziła setki rolników z 
całej Polski na skraj bankructwa. 

-Zgodnie z zarządzeniem wojewo-
dy, na terenie naszego województwa  
pozostaną dwie dyspozytornie, jedna 
w Bydgoszczy, druga w Toruniu. W 
związku z tym dyspozytornia we 
Włocławku, mieszcząca się przy 
Lunewila, jak i wszystkie dyspozy-
tornie mieszczące się przy szpitalach 
powiatowych w Lipnie, Rypinie, 
Golubiu, Aleksandrowie, Radziejo-
we znikną - mówi Marek Bruzdo-
wicz p.o. dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego we Wło-
cławku.

Zmiana rodzi wiele obaw. Naj-
większe w związku z nieznajomo-
ścią naszego miasta i rozmieszczenia 
stacji karetek na terenie Włoclawka i 
powiatu. Czy toruńscy dyspozytorzy  
dobrze znają topografię terenu? Czy 
wskutek niedostatecznej wiedzy nie 
wyślą na przykład  karetki ze stacji 
na ul.  Kaliskiej do pacjenta mieszka-
jącego przy ul. Łanowej? Czy pomoc 
nie będzie nadchodziła z opóźnie-
niem? Nic dziwnego, że takie pyta-

nia padają ze strony mieszkańców.
Nasza redakcja jako pierwsza 

poruszyła ten temat. Po tym, jak na 
antenie Telewizji Kujawy wyemito-
waliśmy informację o planach doty-
czących dyspozytorni, głos zabrali 
politycy. Swój sprzeciw przeciwko 
planowanym zmianom wyrazili 
przedstawiciele Prawa i Sprawiedli-
wości.  

Przed bramą Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego posłanka 
Joanna Borowiak wraz z radnym 
wojewódzkim Wojciechem Jaranow-
skim mówili o tym, że system centra-
lizacji dyspozytorni funkcjonuje już 
w kilku województwach w Polsce  i 
niestety nie sprawdza się. Posłanka 
dodała również, iż w naszym woje-
wództwie miało funkcjonować tylko 
jedno, Centralne Biuro Wezwań w 
Bydgoszczy, jednak w efekcie będą 
dwa.

- Na skutek działania Torunia, 
powstaną dwie dyspozytornie w 
Toruniu i Bydgoszczy. Nie ma na to 

naszej zgody - przekonywała Joanna 
Borowiak.

Głos w tej sprawie zabrali również 
włocławscy działacze Sojuszu Lewi-
cy Demokratycznej, którzy zapro-
ponowali zorganizowanie spotkania 
władz miasta, radnych wojewódz-
twa, a także parlamentarzystów. 
-Uważamy, że pozwoli ono wypra-
cować wspólną strategię działania, 
której efektem będzie zatrzymanie, 
tej niekorzystnej dla mieszkańców 
miasta decyzji - mówi Krzysztof Ku-
kucki przewodniczący KR SLD we 
Włocławku.

Swoje zaniepokojenie w związku 
z planowaną likwidacją dyspozy-
torni ze stacji włocławskiego pogo-
towia ratunkowego wyraził  Marek 
Wojtkowski prezydent Włocławka, 
który wystosował list do Ewy Mes 
wojewody kujawsko-pomorskiego. 
Prezydent w liście podkreślił, że na-
leży mieć świadomość, że wśród pa-
cjentów Pogotowia Ratunkowego są 
ofiary wypadków komunikacyjnych, 

dorośli i dzieci, także pacjenci prze-
wlekle chorzy, wymagający natych-
miastowej pomocy, ratowania życia. 
„W imieniu włocławian oraz wła-
snym proszę o ponowne przeanalizo-
wanie decyzji, mającej bezpośredni 
wpływ na zdrowie i bezpieczeństwo 
mieszkańców. Pragnę zaznaczyć, że 
likwidacja dyspozytorni w naszym 
mieście to również likwidacja istnie-
jących miejsc pracy. Jako Prezydent 
Włocławka zdecydowanie sprzeci-
wiam się takim działaniom”- czyta-
my w piśmie do wojewody.

Czy sprzeciw wobec planowej 
likwidacji włocławskiego Biura 
Wezwań z włocławskiej stacji po-
gotowia ratunkowego wszystkich 
lokalnych polityków oraz prezydenta 
zmieni coś w tej sprawie? Na razie 
nie wiadomo. 

Eksperci zapewniają, że centrali-
zacja dyspozytorni nie będzie miała 
wpływu na czas dojazdu karetek po-
gotowia do pacjentów....

Iwona Bluszcz

Już za kilka  miesięcy dyspozytornia włocławskiej Stacji Pogotowia Ratunkowego przesta-
nie istnieć. Po 1 lipca przyszłego roku po wykręceniu numeru 999 lub 112 centrala automa-
tycznie połączy nas z dyspozytorem karetek w Toruniu, i to on zadecyduje, z której stacji we 
Włocławku wyjedzie ambulans. Zmiana bulwersuje polityków i samorządowców. 

Dyspozytornia karetek
znika z Włocławka!
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- Budujemy kapitał spo-
łeczny Włocławka. Temu słu-
ży Lokalna Grupa Działania. 
Dziękuję za tak duże zaintere-
sowanie – mówił na spotkaniu 
prezydent Marek Wojtkowski.

- Bez miasta nie ma Lokal-
nej Grupy Działania – dodała 
zastępca prezydenta Barbara 
Moraczewska, tłumacząc, że 
Stowarzyszenie składać się 
będzie z przedstawicieli sek-
tora publicznego, gospodar-
czego i społecznego.

Przypomnijmy, że Lokalna 
Grupa Działania jest dobro-

wolnym zrzeszeniem osób fi-
zycznych i prawnych, zawar-
tym dla wspierania działań 
na rzecz rozwoju miasta i lo-
kalnego społeczeństwa. Jego 
zadaniami są m.in. animacja 
przedsiębiorczości społecznej, 
a także pomoc w rozwiązywa-
niu problemów społecznych. 
„Rewitalizacja społeczna” to 
jedno z głównych haseł Lo-
kalnej Grupy Działania we 
Włocławku. Inicjatorzy LGD 
zapowiadają, że będą reali-
zować przedsięwzięcia skie-
rowane do grup mieszkańców 

zagrożonych ubóstwem i wy-
kluczeniem społecznym.

Stowarzyszenie chce re-
alizować swoje cele m.in. 
poprzez organizowanie 
przedsięwzięć o charakterze 
animacyjnym, informacyjnym 
czy szkoleniowym. Wszystko 
to ma służyć mieszkańcom, 
ale również promocji Wło-
cławka jako miejsca przyja-
znego obywatelskim inicjaty-
wom. 

Na spotkaniu założyciel-
skim, które odbyło się 21 
października w Gimnazjum 
nr 14 byli obecni zarówno 
starsi jak i najmłodsi miesz-
kańcy Włocławka, ci z wie-
dzą i doświadczeniem oraz ci, 
którzy dopiero uczą się bądź 
wkraczają w zawodowe życie. 
Wszyscy zjawili się z chęcią 
współtworzenia lokalnej gru-
py, która będzie działać na 
rzecz rozwoju miasta.

Projekt Statutu LGD można 
znaleźć na stronie Włocław-
skiego Centrum Organizacji 
Pozarządowych i Wolontaria-
tu cop.wloclawek.pl, gdzie 
Stowarzyszenie ma swoją 
siedzibę.

(OPR. UM WŁOCŁAWEK)

Dużym zainteresowaniem mieszkańców Włocławka cieszyło się spotkanie założycielskie Lo-
kalnej Grupy Działania. Ponad setka włocławian, wśród nich mieszkańcy, przedsiębiorcy, 
przedstawiciele organizacji pozarządowych pojawili się w Gimnazjum nr 14, by zadeklaro-
wać chęć społecznej pracy na rzecz rozwoju naszego miasta.

Włocławek jest 
ich oczkiem w głowie

Dzięki filmikowi nakręconemu przez 
jednego z nich, dwa psiaki pojechały 
ostatnio do Danii. Suczki - Peppa i Su-
nia - które ze względu na wiek, raczej 
nie miałyby szans na adopcję, znalazły 
dom właśnie poza granicami Polski.

Do końca tego roku sporo się zmie-
ni w schronisku przy Przemysłowej. 
Zakończyły się już prace związane z 
czyszczeniem rynien, wyremontowa-
no schody przy budynku administra-
cyjnym, wylane zostały betonowe po-
sadzki w boksach. Przy okazji obiekt 
doczekał się porządnego systemu 
odwadniającego. Przy wjeździe do 
schroniska pojawiła się estetyczna kost-
ka. Prace realizuje ekipa Miejskiego 
Zespołu Usług Komunalnych i Dróg, 
która ma jeszcze wyremontować kuch-
nię i izolatkę dla zwierząt. Zanim ścisną 
mrozy, powinna także ruszyć renowa-
cja centralnego ogrzewania. Warto do-
dać, że w przyszłym roku zrealizowana 
zostanie także budowa pawilonu dla ok. 
30 psów. Ten projekt został wybrany do 
realizacji przez mieszkańców, jako pro-
pozycja z okręgu Kazimierza Wielkie-
go w ramach Budżetu Obywatelskiego 
Włocławka.

Schronisko wychodzi także do miesz-
kańców. Po raz pierwszy we Włocław-

ku, zorganizowany został, realizowany 
z powodzeniem w wielu miastach Pol-
ski, Bieg na 6 łap. Mieszkańcy mogli 
pobiegać po wyznaczonych trasach z 
psiakami, które w ten sposób socjalizują 
się z człowiekiem. To ważne, jeśli mają 
znaleźć schronienie u nowych właści-
cieli. Odzew był ogromny, z psiakami, 
mimo deszczowej aury, biegały całe 
rodziny. Drugą edycję przedsięwzięcia 
uda się prawdopodobnie zorganizować 
w okolicach ferii zimowych. Warto 
wspomnieć, że październik to miesiąc 
dobroci dla zwierząt, a Dzień Kundel-
ka czyli święto wszystkich wieloraso-
wych psów, nieformalnie obchodzone 
jest wtedy w całym kraju. Włocławskie 
schronisko także włączyło się w obcho-
dy, zapraszając z tej okazji do poznania 
zwierzaków przeznaczonych do adop-
cji nie w swojej siedzibie, a na przystani 
miejskiej na bulwarach. W ramach Dnia 
Kundelka nie zabrakło tam wystawy 
schroniskowych psów i kotów. Uczest-
nicy mogli także liczyć na porady doty-
czące opieki zdrowotnej i wychowania 
zwierząt przysposobionych ze schro-
niska. Trzy psiaki nie wróciły wtedy 
na Przemysłową – od razu z przystani, 
trafiły do nowych domów. 

(OPR. UM WŁOCŁAWEK)

Między innymi dzięki pracy blisko 60 wolontariuszy, któ-
rzy wspólnymi siłami postawili niedawno nowy kojec dla 
psów. Publikują oni również w sieci sylwetki zwierzaków 
do adopcji.

Schronisko 
dla zwierząt pięknieje!

W dniu 23 listopada we 
Włocławku wejdzie w ży-
cie 50-procentowa zniżka 
dla dzieci korzystających ze 
żłobków oraz 70-procentowa 
ulga dla dzieci i młodzieży 
podróżujących miejskimi 
autobusami na podstawie 
biletu okresowego.

Informacje dotyczące za-
równo ogólnopolskiego 

programu wspierającego 
rodziny wielodzietne jak i 
programu lokalnego można 
znaleźć na stronie interne-
towej Urzędu Miasta Wło-
cławek www.wloclawek.pl 
- Menu „Karta Dużej Rodzi-
ny”.

Tam również znajduje się 
aktualny wykaz zniżek i ulg 
oferowanych w ramach pro-

gramu włocławskiego oraz 
druki i wykaz dokumentów 
potrzebnych przy składaniu 
wniosku o wydanie Kart 
Dużej Rodziny.

Według danych GUS, we 
Włocławku mieszka oko-
ło 1100 rodzin wielodziet-
nych, tj. posiadających troje 
i więcej dzieci.

(OPR. UM WŁOCŁAWEK)

Zniżki dla rodzin wielodzietnych oferuje ponad 20 włocławskich instytucji. Są to między innymi przedszkola, placówki kulturalne, sportowe, księgarnie, 
firmy usługowe czy lokale gastronomiczne.

Coraz więcej ulg dla posiadaczy 
Włocławskiej Karty Dużej Rodziny
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 Te dwa media plus popu-
larny portal www.kujawy.
info, znany wcześniej jako 
www.powiatwloclawski.pl, 
tworzą wspólnie Medialne 
Centrum Kujaw, docierają-
ce do tysięcy odbiorców za 
pośrednictwem gazety, tele-
wizji oraz internetu.

   Zarząd spółki, będący 
wcześniej w męskich rę-
kach, tworzą obecnie trzy 
panie, związane z dzienni-
karstwem od wielu lat. Red. 
Renata Kończyńska związa-
na jest z Telewizją Kujawy 
od samego początku, ma na 
koncie setki wywiadów z lo-
kalnymi politykami, działa-
czami, animatorami kultury, 
a także z osobami z pierw-
szych stron gazet.  

Red. Barbara Szmejter, 
absolwentka dziennych 
studiów dziennikarskich 
na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, 
wieloletni członek bydgo-
skiego zarządu Stowarzy-
szenia Dziennikarzy RP, 
zdobywała zawodowe szlify 
w „Gazecie Pomorskiej”, 
współpracując z innymi lo-
kalnymi i ogólnopolskimi 
pismami oraz z warszaw-
skim ośrodkiem TVP. Jej 
artykuły ukazywały się w 
niemal każdym wydaniu 
„Gazety Pomorskiej” przez 
blisko 30 lat. 

Nowym prezesem spół-

ki jest red. Joanna Le-
wandowska, absolwentka 
UMK w Toruniu, również 
wywodząca się z „Gaze-
ty Pomorskiej”, dla której 
pracowała w oddziałach 
grudziądzkim i włocław-
skim. W 2007 r zdobyła ty-
tuł „Asa Pomorskiej”, czyli 

najlepiej zapowiadającego 
się dziennikarza koncernu. 
Z powodzeniem prowadziła 
własny portal, jest też wy-
dawcą gazety „Ekspresem 
przez Powiat”.

- Zrobimy wszystko, aby 
nasi odbiorcy otrzymywa-
li produkty na najwyższym 

poziomie - zapewnia pre-
zes Joanna Lewandowska. - 
Sprawa przejęcia przez nas 
spółki jest jeszcze bardzo 
świeża,  wszystkie zmia-
ny, które będziemy wpro-
wadzać, wymagają czasu. 
Naszym atutem jest jednak 
zgrany, doświadczony ze-

spół ludzi, nie bojących 
się nowych wyzwań, a 
także dobra znajomość 
naszej profesji, podpar-
ta wiedzą teoretyczną i 
praktyką u najbardziej 
wymagających mistrzów 
dziennikarstwa.  Zdaje-
my sobie sprawę, że w 
dzisiejszych czasach, gdy 
do naszego zawodu tra-
fia wiele przypadkowych 
osób, tych atutów nie da 
się przecenić.

- Byłyśmy i będziemy 
otwarte na współpracę ze 
wszystkimi. Drzwi do na-
szej redakcji zawsze były 
i będą otwarte- zapewnia 
Renata Kończyńska, czło-
nek zarządu MCK. 

- Mamy wiele planów, a 
fakt iż włocławianie darzą 
nasze media ogromnym 
zaufaniem dodaje nam 
motywacji do działania- 
twierdzi Barbara Szmej-
ter, członek zarządu. 

Telewizję Kujawy moż-
na oglądać za pośrednic-
twem sieci kablowej „Sat-
Film”. Na żywo dostępna 

jest również w internecie na 
stronie www.kujawy.info, 
gdzie codziennie zamiesz-
czane są najnowsze infor-
macje z Włocławka oraz 
powiatów włocławskiego i 
lipnowskiego.

   Obchodząca w tym roku 20-lecie działalności Telewizja Kujawy zmieniła właścicieli! Wraz z nią w nowe ręce trafił znany i ceniony przez Czytelników bezpłatny mie-
sięcznik „Puls Regionu”, prezentujący najważniejsze wydarzenia z Włocławka, Lipna, Aleksandrowa Kujawskiego i wielu innych miejscowości dawnego województwa 
włocławskiego.
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REKLAMA B055002625A

A bankowe kredyty konsolidacyjne i gotówkowe 
A kredyty hipoteczne na zakup, budowę, remont, pod zabezpieczenie
A kredyty fi rmowe od 1 dnia działalności
A leasing
Oferta fi nansowania MSP to:
- kredyt na spłatę ZUS, US, bez zabezpieczeń,
-  fi nansowanie na oświadczenie, 

bez zabezpieczeń do 100 000 PLN,
-  fi nansowanie działalności bieżącej 

do 1 mln PLN,
- leasing.
Włocławek, 
ul. Wiejska 18A 

www.kredytywloclawek.pl
Biuro kredytowe PROFIT
TEL. 507 129 827

Mundurowi już od kilku mie-
sięcy mieli pod lupą mieszkań-
ców Włocławka, którym „nie-
obcy” był temat przestępczości 
narkotykowej. Ustalili, że dwaj 
mężczyźni w wieku 51 i 56 lat, 
w jednym z garaży na osiedlu 
Zazamcze mogą zajmować się 
produkcją amfetaminy. Długie, 
skrupulatne obserwacje pro-
wadzone przez kryminalnych 
zdecydowały, że podjęli już 
konkretne działania. Przeszu-
kali garaż i zabezpieczyli po-
nad 2300 g amfetaminy. 

Trzy tysiące „działek”

To ilość, z której mogło po-
wstać blisko 3 tysiące porcji 
narkotyku. Oprócz tego w gara-
żu znajdowały się różne przed-
mioty, które służyły do produk-
cji tego środka. Znajdowała się 

tam również waga do 
rozważania narkotyku 
oraz substancja, którą 
mężczyźni wykorzysty-
wali do „uzupełniania” 
amfetaminy, by zwięk-
szyć jej objętość.

Obu mężczyzn za-
trzymano właśnie w ga-
rażu, skąd trafili prosto 
do policyjnego aresz-
tu. W trakcie dalszych 
działań z zatrzymany-
mi policjanci ustalili, 
że współpracowali oni 
z jeszcze jednym, 37-
letnim mężczyzną.

W jego mieszkaniu 
policjanci ujawnili ko-
lejne narkotyki. I tym 
razem ilość była nie-
bagatelna - 1 kilogram 
amfetaminy znajdował 
się w rękawie kurtki. 

To nie były jednak jedy-
ne ”zdobycze” funkcjo-
nariuszy.

Narkotyki u ojca

Na skutek przeszuka-
nia pomieszczeń gospo-
darczych w powiecie 
lipnowskim, należących 
do ojca 37-latka ujaw-
nione zostały kolejne 
kilogramy amfetaminy. 
Tym razem było to 3800 
g tego narkotyku. Za-
bezpieczone również zo-
stało 80 g marihuany. Z 
kolei w mieszkaniu 62-
latka ujawniona została 
substancja uzupełniają-
ca amfetaminę. Zarówno 
37-latek jak i jego ojciec 
zostali zatrzymani do 
sprawy.

Dwaj mężczyźni zatrzymani 
w garażu usłyszeli już zarzuty. 
51-latek usłyszał zarzut wy-
twarzania, posiadania znacznej 
ilości oraz udzielania narkoty-
ków. Za to grozić może mu nie 
krócej niż 3 lata pozbawienia 
wolności. Taką samą karą za-
grożony jest 56-latek, który 
usłyszał zarzut wytwarzania 
oraz posiadania znacznych ilo-
ści narkotyków.

Dziewięć tysięcy porcji

W sumie włocławscy poli-
cjanci zabezpieczyli ponad 7 
kilogramów amfetaminy, z któ-
rej mogłoby powstać nie mniej 
niż 9 tysięcy porcji narkotyków. 
Na szczęście nie trafi już ona 
do potencjalnych odbiorców.

(red.)

Włocławscy policjanci  ujawnili część linii produkcyjnej oraz siedem kilogramów  amfetaminy, która z pewnością nie trafi już na rynek do potencjalnych 
odbiorców. Do sprawy zatrzymano 4 mężczyzn. 

Amfa w garażu na Zazamczu

Z informacji przekazanych 
policjantom wynikało, że 
kobieta wraz z partnerem i 
dzieckiem wyszli na spacer. W 
pewnym momencie, kiedy na 
chwilę dziecko stracili z oczu 
usłyszeli płacz i zobaczyli, że 
dziewczynkę atakuje jakiś nie-
znany pies. Z relacji zgłaszają-
cego wynikało, że pies uciekł i 
dziecko doznało ran kąsanych 
czoła, ucha i policzka.

Poszkodowana natychmiast 

trafiła do szpitala. Ze wska-
zań wynikało, że był to nie-
znajomy pies rasy mieszanej, 
niezbyt wysoki o różnorakim 
umaszczeniu.

Policjanci natychmiast roz-
poczęli poszukiwania psa i 
jego ewentualnego właścicie-
la.  Wkrótce ustalili jednak, że 
przebieg zdarzenia był zupeł-
nie inny.

Okazało się bowiem, że 
dziewczynkę zaatakował pies, 

który od kilku dni zamieszki-
wał na posesji rodziny dziec-
ka. Z ustaleń wynika, że matka 
dziewczynki kilka dni przed 
zdarzeniem zaopiekowała się 
suką i jej szczeniakiem, które 
zaadoptowała drogą interne-
tową. Do wypadku doszło na 
podwórku, gdzie dziewczyn-
ka bawiła się. Matka w tym 
czasie zajmowała się młod-
szym dzieckiem w domu. W 
pewnym momencie usłyszała 

płacz córki. Kiedy wyszła na 
podwórko zauważyła płaczą-
cą i zakrwawioną córkę, któ-
rą natychmiast zawiozła do 
szpitala. Tam dziecko poddane 
zostało zabiegowi chirurgicz-
nemu. Dziewczynka doznała 
ran kąsanych czoła, ucha i po-
liczka.

Z zeznań matki wynika, że 
po zdarzeniu postanowiła wy-
wieźć psa. Rodzina wywiozła 
czworonoga poza miejsce za-

mieszkania i pozostawiła w 
lesie.

Matka dziecka i jej part-
ner odpowiedzą za składanie 
fałszywych zeznań, za co 
grozić może do 3 lat pozba-
wienia wolności.

Nie jest wykluczone, że 
odpowiedzą również za na-
ruszenie przepisów ustawy 
ochronie zwierząt- tj. za po-
rzucenie psa.

(red.)

Policjanci wyjaśniają okoliczności, w jakich doszło do pogryzienia dziewczynki przez psa. Wszystko wskazuje na to, że dziecko zostało zaatakowane przez 
psa udomowionego od kilku dni przez rodzinę. Dziewczynka z obrażeniami trafiła do szpitala.

Przygarnęli psa, pogryzł ich dziecko a im grozi więzienie!
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Kiedy pracownicy spół-
ki Saniko zatrzymali nie-
pewnie poruszający się po 
drodze samochód, nie spo-
dziewali się, że udaremnili 
jazdę po pijanemu samemu 
.... prokuratorowi. Kierowcą 
okazał się Rafał K. prokura-
tor Prokuratury Rejonowej 
we Włocławku. Natych-
miast  wezwano włocławską 
drogówkę. Na miejscu poja-
wił się również Prokurator 
Rejonowy. Jak to się stało, 
że za kółko na podwójnym 
gazie wsiadła osoba, która 
powinna stać na straży pra-
wa? Przyczyny z pewnością 
są złożone, jednak, jak wy-
nika z relacji policjantów, 

wciąż mimo coraz surow-
szych kar wielu włocławian 
próbuje jeździć po pijaku. 
W tej grupie są przedstawi-
ciele niemal wszystkich za-
wodów i w różnym wieku.

Niedawno w osłupienie 
wprawiła mundurowych pi-
jana 18 latka bez prawa jaz-
dy, która doprowadziła do 
dwóch kolizji drogowych. 
Zanim kobietę udało się 
zatrzymać narobiła wiele 
szumu.  Uszkodziła zapar-
kowany samochód, po czym 
odjechała z miejsca stłucz-
ki, potem uderzyła w sygna-
lizator świetlny i odjechała.

Policja namierzyła poszu-
kiwaną w rejonie Pikutko-

wa, ale nie zareagowała ona 
na policyjne sygnały, wzy-
wające ją do zatrzymania 
auta. 18 latkę, zatrzymano 
na ulicy Kaliskiej. Miała 
nieco ponad 2 promile alko-
holu, odziana była jedynie  
w … skarpety i delikatny 
szlafrok.

Pijanych kierowców nie 
odstraszają nawet surowe 
kary, choć z roku na rok 
ilość osób wsiadających za 
kółko po kieliszku spada. W 
ubiegłym roku włocławscy 
policjanci zatrzymali 602 
nietrzeźwych kierowców, w 
tym roku 389, ale... rok się 
jeszcze nie skończył.

(red)

Tylko w tym roku policja zatrzymała 389 pijanych kierowców. W tym gronie znalazł się. 
m.in. włocławski prokurator i 18 latka, która kompletnie pijana, ubrana jedynie w szlafrok 
uszkodziła dwa inne auta.

Włocławianie: Piją i jeżdzą
Szokujący raport!

Przed kilkunastoma dniami, mieszkań-
cami naszego miasta wstrząsnęła wia-
domość o nieszczęśliwym wypadku, do 
jakiego doszło na jednej z klatek schodo-
wych w bloku mieszczącym się przy ul. 
Planty. Mała Gabrysia spadła z trzeciego 
piętra.

Na miejsce zdarzenia bezzwłocznie 
wezwana została policja i pogotowie ra-
tunkowe.

Żadnych szans

- Z bardzo wstępnych ustaleń policyj-
nych wynika, że dwuletnie dziecko w 
jakiś sposób przedostało się przez barierki 
na klatce schodowej - mówiła nadkom. 
Małgorzata Marczak oficer prasowy 
KMP we Włocławku.

Z relacji świadków wynikało, że dziec-
ko tuż po wypadku nadal było przytomne. 
Karetka pogotowia natychmiast prze-
transportowała dziewczynkę do Woje-
wódzkiego Szpitala Specjalistycznego we 
Włocławku. Wówczas lekarze nie dawali 
dziewczynce większych szans na przeży-
cie.

- Dziecko trafiło do szpitala z urazem 
wielonarządowym, szczególnie głowy i 
jamy brzusznej w stanie ciężkim. Dziew-
czynka trafiła do oddziału intensywnej 
opieki medycznej Szpitala Centrum 
Zdrowia Matki Polki w Łodzi - mówi lek. 
med. Dariusz Diks kierownik  SOR Wo-
jewódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
we Włocławku.

Gabrysia zdrowieje

Na oddziale intensywnej opieki me-
dycznej Szpitala Centrum Zdrowia Matki 
Polki w Łodzi, lekarze walczyli o życie 
dziecka.  Nie było łatwo, ale jednak się 

udało. Już po tygodniu, stan dziecka po-
prawił się na tyle, że zadecydowano o 
przeniesieniu Gabrysi  do Kliniki Chirur-
gii. Kilka dni później dziewczynka została 
wypisana do domu.

- Choć wypadek był niewątpliwie bar-
dzo groźny, na szczęście koniec tej historii 
kończy się happy endem. Dziecko wróci-
ło już do domu – mówi nadkom. Małgo-
rzata Marczak oficer prasowy KMP we 
Włocławku.

Zza barierek

Mała Gabrysia wypadła zza barierek na 
3 piętrze bloku w którym mieszkała, bę-
dąc pod opieką swojej matki. Tuż po przy-
jeździe na miejsce zdarzenia, policjanci 
sprawdzili stan trzeźwości kobiety.

- W momencie wypadku matka dziec-
ka, była pod wpływem alkoholu – mówi 
nadkom. Małgorzata Marczak.

Obecnie włocławscy policjanci pro-
wadzą czynności w tej sprawie. W cha-
rakterze świadka przesłuchano już matkę 
dziewczynki.

- Na razie nie przedstawiono jeszcze 
nikomu żadnych zarzutów w związku z 
wypadkiem dziecka – dodaje nadkom. 
rzecznik prasowa KMP we Włocławku.

Odrobina nieuwagi

Wiele osób wydało już swój osąd w 
tej sprawie. Kto jest jednak winny temu 
zdarzeniu? Ustali policyjne dochodze-
nie. Zapewne największą karą dla matki 
dziewczynki były niepewność i strach o 
życie swojego dziecka.

A innym rodzicom wypadek Gabrysi 
przypomniał, że do nieszczęścia wystar-
czy jedynie odrobina nieuwagi....

Iwona Bluszcz

Wypadek na włocławskim osiedlu Południe przypomniał 
wszystkim, rodzicom, o tym jak wiele uwagi wymagają 
małe dzieci.

Szczęśliwy finał 
tragicznego wypadku
Gabrysia już w domu
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Ekspresem
Kto nowym dyreKtorem szpitala? 

Dowiemy się za rok

Prawdopodobnie na początku przyszłego roku poznamy nazwi-
sko nowego dyrektora włocławskiego szpitala. Urząd Marszał-
kowski po pięciu miesiącach od odejścia z  lecznicy Krzysztofa 
Malatyńskiego w końcu ogłosił konkurs na to stanowisko.

Po odejściu ze szpitala Malatyńskiego, funkcję pełniącego obo-
wiązki włocławskiej lecznicy przejął Marek Bruzdowicz, który 
zapytany czy będzie startował w konkursie mówi, że na razie nie 
podjął jeszcze żadnej ostatecznej decyzji w tej sprawie

- Przyznam, że ten temat nie jest mi obojętny. Pełniąc funkcję 
dyrektora od czterech miesięcy poznałem włocławski szpital. De-
cyzję w sprawie konkursu podejmę już wkrótce - mówi Marek 
Bruzdowicz p.o. dyrektora WSS we Włocławku

Warto dodać, że wszyscy kandydaci na stanowisko dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego we Włocławku, doku-
menty konkursowe mogą składać do końca listopada br.

wyższe zasiłki Dla włocławian

To dobra wiadomość dla wszystkich mieszkańców naszego miasta 
korzystających z pomocy MOPR. Zwiększyły się kwoty niektórych 
zasiłków, a także co najważniejsze próg kryterium dochodowego 
uprawniającego do przyznania świadczenia

- Kwoty progowe wzrosły o 100 zł. W tej chwili kwota bazowa wy-
nosi 674 zł na jednego członka w rodzinie. Natomiast dla osób wy-
chowujących dziecko niepełnosprawne 764 zł - mówi Alicja Krysiń-
ska kierownik działu świadczeń rodzinnych MOPR we Włocławku

Kwota zasiłku rodzinnego uzależniona jest od wieku dziecka, i 
tak do piątego roku życia świadczenie wynosi 89 zł, od piątego do 
osiemnastego 118 zł, natomiast dla dzieci pomiędzy 18 a 24 rokiem 
życia zasiłek wynosi 129 zł.

Warto dodać, że po 1 stycznia w życie wchodzą kolejne zmiany 
w sferze zasiłków. M.in. projekt złotówka za złotówkę, czy nowe 
świadczenie rodzicielskie w kwocie 1000 zł.

rezonas wreszcie jest w szpitalu

Na tą wiadomość mieszkańcy Włocławka czekali bardzo długo. 
Wreszcie we włocławskim szpitalu pojawi się sprzęt, który jest jed-
nym z najważniejszych i najdoskonalszych narzędzi diagnostycz-
nych w zakresie wykrywania nowotworów - rezonans magnetyczny. 
Umowa na dofinansowanie została podpisana  rok temu.

Zakup sprzętu był możliwy przy wsparciu Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego. Całkowita 
wartość projektu to 7 mln zł z czego 4 mln wyłożyło województwo. 
Wraz z pojawieniem, się we włocławskiej lecznicy rezonansu ma-
gnetycznego utworzono również specjalistyczną pracownię, w której 
znajduje się skaner.

Zakupione urządzenie, z którego będą mogli korzystać włocławscy 
pacjenci jest najnowocześniejszym tego typu aparatem.          (red.)

Do zdarzenia doszło 21 październi-
ka tuż przed godz. 5 rano  w miejsco-
wości Ludwinowo, na autostradzie 
A1. Osobowa mazda wjechała w 
przewrócony samochód ciężarowy. 
Na miejscu zginęło pięć osób podró-
żujących mazdą.

Policjanci ustalili, że kierowca cię-
żarówki, jadąc od Gdańska podczas 
manewru wyprzedzania stracił pa-
nowanie nad pojazdem. Prowadzony 
przez niego samochodu z naczepą 
przewrócił się i zablokował cały pas 
jezdni. 

27-letni kierujący trafił do szpitala 
i po przeprowadzonych badaniach 
został zatrzymany do wyjaśnienia. 

Policjanci przedstawili mu zarzut 
nieumyślnego naruszenia zasad bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym za 
co grozi mu od 6 miesięcy do 8 lat 
pozbawienia wolności. 

 Prokurator na podstawie materia-
łu i złożonych wyjaśnień na wnio-
sek policjantów zastosował wobec 
mężczyzny policyjny dozór  i zakazu 
opuszczania kraju.  

Prowadzący śledztwo proszą oso-
by, które były świadkami, mogłyby 
pomóc w ustaleniu dokładnych oko-
liczności tego wypadku o kontakt 
telefoniczny codziennie pod nr tel. 
54/414-56-55 lub 414-56-04. 

(red.)

Włocławscy policjanci prowadzą śledztwo w sprawie tra-
gicznego wypadku drogowego, w wyniku którego śmierć 
poniosło pięć osób.

Tragedia na autostradzie 
Zginęło pięć osób

Po raz kolejny Sztab WOŚP mie-
ścił się będzie w Centrum Kultury 
Browar B. To właśnie tutaj mogą 
przychodzić osoby chętne, żeby zo-
stać wolontariuszami WOŚP i 10 
stycznia kwestować na ulicach Wło-
cławka. Rejestrować się można rów-
nież online, na stronie internetowej 
wosp.wloclawek.pl.  Wygenerowane 
oświadczenie trzeba podpisać i do-
starczyć do sztabu.

W tym roku, podobnie jak w latach 
ubiegłych Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy zbierać będzie środki 
na zakup urządzeń medycznych dla 
oddziałów pediatrycznych oraz dla 
zapewnienia godnej opieki medycz-
nej seniorów.

(MR)

 Włocławski sztab WOŚP 
czeka na wolontariuszy na 
24 finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Zostań wolontariuszem
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Niebawem 78. premiera Teatru 
„Skene”. Spektakl jest zatytułowa-
ny „Dwanaście miesięcy” i oparty 
na motywach rosyjskiej baśni. O 
czym opowiada przedstawienie i jak 
wyglądają przygotowania?

Jest to typowa baśń starorosyjska. 
Opowiada o potrzebie przyjaźni, 
współpracy, o samotności i o władzy. 
O tym, że władza może być bardzo 
zła jeśli nie współpracuje z narodem, 
z ludem.

Przed każdym spektaklem orga-
nizowane są castingi. Jakie predys-

pozycje powinny posiadać osoby, 
które chciałaby do Was dołączyć i 
jak wyglądają same przesłuchania?

Chcemy wyłowić na castingach lu-
dzi ciekawych - jest to pojęcie bardzo 
ogólne - ale osoba, która znajdzie się 
na scenie, musi umieć zainteresować 
sobą widza. Trudno to może wytłu-
maczyć. W  ciągu dwóch minut, bo 
tyle dajemy na castingu każdej osobie, 
musimy dostrzec „to coś”. Działamy 
intuicyjnie.

Co muszą zaprezentować dzieci 
podczas castingu?

Muszą stanąć na scenie, poczuć się 
tam swobodnie i powiedzieć na pa-
mięć bardzo krótką rzecz.

Jakie korzyści wynikają z pracy 
w zespole i czego można się tu na-
uczyć?

Dzieci i młodzież mogą się nauczyć 
poprawnie mówić po polsku. Poza tym 
daje to pewność siebie. Żeby wystąpić 
przed widownią trzeba mieć dużą dozę 
śmiałości. Pomaga to potem w życiu.

W jakich festiwalach krajowych i 
międzynarodowych Teatr „Skene” 

już uczestniczył i jakie nagrody zdo-
był?

Gramy jako goście na Włocławskim 
Wakacyjnym Festiwalu Teatrów Dzie-
cięcych zza Granicy. Braliśmy kilka 
razy udział w festiwalu Baltic. Jest to 
festiwal międzynarodowy, który od-
bywa się w Polsce, w Sejnach. Tam 
dostaliśmy między innymi Grand Prix, 
nagrodę główną profesjonalnego jury i 
parę innych nagród. Oprócz tego gra-
liśmy kiedyś, dosyć często, w Łodzi 
na festiwalu dziecięcym. Tam również 
dostawaliśmy różne nagrody i wyróż-
nienia.

Chciałabym porozmawiać o histo-
rii Teatru „Skene”. Teatr funkcjonu-
je od 1979 roku. Jak wyglądały jego 
początki?

 Początkowo był to teatr ludzi doro-
słych. Potem padła taka myśl w Woje-
wódzkim Domu Kultury, żeby spróbo-
wać pracować również z dziećmi. W 
konsekwencji pozostały tylko dzieci, 
co okazało się rozwiązaniem ciekaw-
szym.

Co daje panu praca z młodzieżą?
Dużo stresu, nerwów ale i bardzo 

dużo satysfakcji, kiedy się potem pa-
trzy na premierze, że coś z tego wy-
chodzi - oczywiście ten efekt może być 
różny i zupełnie nieprzewidywalny. A 
poza tym widzę satysfakcję w oczach 
dzieci.

Jaką ma pan metodę pracy z ak-
torem?

W ogóle nie stosuję prób czytanych. 
Dzieci od razu wchodzą w akcję, w 
ruch. Trzeba zwracać uwagę na to, aby 
nie było elementu nudy.

Który spektakl Teatru Skene uwa-
ża pan za najbardziej udany?

Moim zdaniem byli to „Chłopcy z 
placu broni”.

Jakimi widzami w teatrze są dzie-
ci? Czy różnią się bardzo od doro-
słych?

Oczywiście. Są bardzo bezpośrednie 
i nie zniosą żadnego fałszu.

Jak ważna jest edukacja teatralna 
i kształtowanie już od najmłodszych 
lat prawidłowych postaw odbior-
czych?

Myślę, że jest to ważne w dalszym 

życiu. Przyzwyczajamy człowieka do 
obcowania z kulturą na żywo, nie przez 
ekran. Inaczej patrzy się na wykonaw-
cę żywego, niż na ekranie telewizora 
czy w kinie. Poza tym każdy spektakl 
jest inny. Film zawsze będzie identycz-
ny, natomiast przedstawienie w teatrze 
nigdy nie będzie takie samo.

Małgorzata Rybarczyk

Rozmowa z:
Mieczysławem Synakiewiczem,

reżyserem teatralnym, założycielem
i kierownikiem artystycznym zespołu Teatru „Skene”

Dzieci nie zniosą fałszu
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Jeszcze w XIX wieku popularne 
były nie tylko zwyczaje andrzejowe, 
ale i katarzynkowe. W wigilię św. 
Katarzyny, czyli 24 listopada chłopcy 
wieczorem kładli sobie kilka kartek z 
imionami dziewcząt pod poduszkę. 
W zależności od tego, którą karteczkę 
wyciągnęli, ich wybranka miała mieć 
tak na imię. Wróżby katarzynkowe 
bardzo szybko zanikły. Natomiast 
wróżby andrzejkowe zachowały się 
do dziś, oczywiście w formie zabawy, 
żartu. Dawniej, w XIX wieku w zwy-
czajach andrzejkowych uczestniczyły 
tylko dziewczyny.

Najpopularniejszą znaną wróżbą w 
wigilię św. Andrzeja było lanie wosku 
albo cyny. Wosk przelewało się przez 
oczko klucza. Oczko - czyli część 
zamknięta - przenosiła nas w trochę 
inną przestrzeń. Wierzono w obec-
ność dusz, które pokazują przyszłość. 
Później z tej ulanej formy wróżyło się. 
Podświetlano ją w specyficzny spo-
sób i puszczano na ścianę. Na tej pod-
stawie wróżyło się. co do przyszłego 
męża. Dziś wróżymy sobie troszkę 
inaczej, kontekst wróżebny jest szer-
szy.

Popularne było także używanie 
butów. Dawniej trzewików, trepów. 
Każda dziewczyna zmierzała swoim 
bucikiem w kierunku progu i ta, której 
but wyszedł pierwszy, pierwsza mu-
siała wyjść z domu, czyli opuścić dom 

rodzinny i iść do domu teściowej, go-
spodarować w domu męża. Nie mniej 
znaną wróżbą było także liczenie do 
pary. Na wsi często dziewczyny wy-

biegały na podwórko podczas wie-
czoru wróżebnego, wyrywały sobie 
kilka słomek ze strzechy budynku, 
czy brały naręcza polan, którymi pa-
liło się w piecach i liczyły, ile ich jest. 
Jeśli były do pary, to ta wróżba, o któ-

rej pomyślały miała się spełnić.
Inną spektakularną wróżbą na 

Kujawach była wróżba z gąsiorem. 
Dziewczyny bawiły się kręcąc się 

w kółku, starsza kobieta przynosi-
ła gąsiora, który miał zakryte oczy i 
puszczała go do kółeczka. Ta, którą 
pierwszą uszczypnął, miała nieba-
wem wyjść za mąż.

Na różny sposób wykorzystywano 

także zwierzęta, które były w obrę-
bie gospodarstwa. Układano kulki z 
tłuszczu, chleba czy kładziono kość i 
wpuszczano koguta albo psa. Tej, któ-

rej przysmak zjadło zwierzę, pierw-
sza miała wyjść za mąż. Wybiegano 
także na podwórko i krzyczano: „hop 
hop, a skąd mój chłop?!” i słuchano 
skąd dochodzi echo, stamtąd miały 
przyjść swaty. Po omacku wiązano 

także sznureczki, czy wstążki na 
kołkach, czy sztachetach płotu. Na 
podstawie kołków i sztachet wró-
żyło się czy przyszły małżonek bę-
dzie wysoki, przystojny czy będzie 
garbaty, może niski.

Zarówno zwyczaje jak i przysłowia 
związane z katarzynkami czy andrzej-
kami były bardzo bogate: „W noc św. 
Katarzyny są pod poduszką dziew-
czyny” „Na św. Andrzeja dziewkom 
z wróżby nadzieja”. To funkcjonuje 
do dziś i w wielu środowiskach wiej-
skich są zespoły folklorystyczne, któ-
re pokazują widowiska andrzejkowe. 
Teksty z literatury staropolskiej stały 
się częścią ludowej polskiej tradycji. 
Panny, które bawiły się na wsi często 
używały słów, o których pisał Marcin 
Bielski w „Komedii Konstancji i Ju-
styna”. To sprawiło, że pamiętamy o 
tych dawnych pierwotnych zwycza-
jach, ukorzenionych w naszej tradycji 
i stanowiących dziś koloryt naszego 
folkloru, naszej kultury.

Informacji o zwyczajach andrzejko-
wych udzieliła Krystyna Pawłowska, 
kierownik Muzeum Etnograficznego

Więcej na temat zwyczajów i ob-
rzędów staropolskich w najbliższym 
wydaniu magazynu „Czwartek z Kul-
turą” na antenie Telewizji Kujawy.

Małgorzata Rybarczyk

Tradycje andrzejkowe są do dziś bardzo znane i bardzo lubiane, szczególnie w środowiskach młodzieżowych. Są to zwyczaje, o których możemy powiedzieć, 
że nie mają swojej ojczyzny, ponieważ były praktykowane przez Słowian, Germanów, były znane zarówno u chrześcijan jak i u ludów niechrześcijańskich, 
pogańskich. 

Andrzejki dawniej i dziś 

DoDatek anDrzejkowo -
SylweStrowy

Restauracja 
„Ratuszowa”

ul. Bojańczyka 7
tel. 697-115-480

54 232-62-76

Andrzejki - piątek 27 listopada 
190 zł/para

Sylwester - 350 zł/para

Przy większych rezerwacjach negocjujemy ceny. 
Menu Andrzejkowe dostępne na naszym FB

www.facebook.com/
hotel.ratuszowy
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RESTAURACJA GOSPODA
zaprasza na 

Andrzejki i Sylwestra
Catering wigilijny

Imprezy wigilijne dla firm www.gospoda.wloclawek.pl

Włocławek 
ul. Żurawia 27 

tel. 608-332-923
gospoda3@wp.pl

ZAPRASZAMY NA WYJĄTKOWĄ,
WSPANIAŁĄ ZABAWĘ 

SYLWESTROWĄ

DO TAŃCA GRAĆ BĘDZIE 
ZESPÓŁ PROREMIX

 CENA 380 ZŁ ZA PARĘ

 SERDECZNIE ZAPRASZAMY

 ZŁOTA PODKOWA
AL. CHOPENA 6 C, WŁOCŁAWEK

TEL. 606 341 253

KUP REKLAMĘ W DODATKU TEMATYCZNYM  

PULSU REGIONU

EMISJA W TV KUJAWY
GRATIS!

MEDIALNE CENTRUM KUJAW

DZWOŃ: 54 231 17 77
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Zabawę 
ANDRZEJKOWĄ

w dniu 28.11.2015

w której zespół Egzateq przeniesie 
Cię w WIECZÓR CZARÓW
I MAGII a wróżka przepowie 

Tobie tylko wspaniałą przyszłość…

w programie:
- magiczne menu

- zabawa do białego rana
- wróżby z kart stawiane przez 

profesjonalną wróżkę

Cena za zabawę:
125 zł za osobę

BAL SYLWESTROWY 
„CZAS PROHIBICJI”

Lata 30. Zapach fortuny unosi się dziś w powietrzu. Odgłos 
toczącej się po ruletce kulki, widok krupierów sprawnie 

tasujących karty i zagarniane przez zwycięzców 
żetony - tu właśnie pomnożymy nasze fundusze. 

W programie:
- wyśmienite menu

- zabawa do białego rana przy muzyce zespołu Egzateq
- ekscytujące konkursy z nagrodami 

przy amerykańskiej ruletce i Black Jack’u
- wodzirej, który porwie Państwa do tańca 

i obudzi wszystkie zmysły…
- mile widziane kreacje z lat 30 – tych

Cena za bal: 
245 zł za osobę

ZABAWĘ SYLWESTROWĄ W PUBIE 
„SZALONE LATA 90”

Tej wyjątkowej sylwestrowej nocy cofniecie się o ponad 20 lat słuchając 
starych przebojów eurodisco i eurodance’u, czyli muzyce przez wielu 

znienawidzonej, będącej synonimem kiczu, 
a dla Nas synonimem dobrej zabawy.

W programie:
- Zabawa sylwestrowa w Pubie przy muzyce mechanicznej w stylu lat 90 

- Poczęstunek ( ciepłe i zimne dania, owoce, słodkości, 0,5l wódki na 2 osoby)
- Symboliczna lampka szampana na powitanie Nowego Roku

- Wspaniała zabawa z konkursami i tańcami 
w gorących sylwestrowych rytmach

- Noworoczny toast, który uświetni widowiskowy pokaz sztucznych ogni

Cena za zabawę: 
195 zł za osobę

 Istnieje możliwość wykupienia noclegu ze śniadaniem w cenie 150 zł za osobę w pokoju 2 osobowym oraz 195 zł za osobę w pokoju 1 osobowym

Uzdrowisko Wieniec-Zdrój
JUTRZENKA***** Pensjonat Medical SPA

ZAPRASZA NA

ul. Brzozowa 1
tel. 54 272 19 11

www.uzdrowisko-wieniec.pl

W ten jedyny i niepowtarzalny wieczór zaprasza   
Państwa restauracja  Gościniec.

Podczas balu w eleganckiej Sali szef  kuchni 
serwować będzie wykwintne dania.

 Imprezę do białego rana 
poprowadzi zespół WODNIK. 

W trakcie imprezy pokaz tańca towarzyskiego 
oraz konkursy z nagrodami.

Powitaj Nowy Rok w Gościńcu!!!

Rezerwacja:
ulica Toruńska 104 c

87-800 Włocławek
tel. 608 057 748  
lub 602 215 783

www.gosciniec.pl 450 zł/para
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SOLARY
•

MATERIAŁY
INSTALACYJNE
wod. -kan i c.o.

•
KOTŁY

•
POMPY CIEPŁA

•
MONTAŻ - SERWIS

HURTOWNIA 
MATERIAŁÓW

INSTALACYJNYCH 
I WYPOSAŻENIA 

ŁAZIENEK
Włocławek 

ul. Płowiecka 10A 
tel. 662 537 414

Konferencja skierowana była do 
dyrektorów, nauczycieli, wycho-
wawców, pedagogów i psychologów 
pracujących z dziećmi i młodzieżą 
wszystkich etapów edukacyjnych. 
Udział w niej wzięło 50 nauczycieli 
z Włocławka i okolic. Zaproszonymi 
ekspertami byli:  prof. dr hab. Jacek 
Pyżalski – pedagog specjalny, profe-
sor Uniwersytetu im.  Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu oraz adiunkt w 
Instytucie Medycyny Pracy w Łodzi. 
Mediator sądowy. Autor licznych 
publikacji. Trener w obszarze komu-
nikowania i trudnych zachowań oraz 
ekspert w zakresie edukacji medial-
nej oraz dr Piotr Plichta – pedagog 
specjalny,  wykładowca  na Uniwer-
sytecie Wrocławskim. Mediator są-
dowy, kierownik i członek zespołów 
badawczych realizujących granty 
krajowe i zagraniczne. 

Program konferencji obejmował 
część plenarną, podczas której po-
ruszane były zagadnienia dotyczące 
przemocy rówieśniczej. W drugiej 
części, która miała formę warsztatów, 
nauczyciele rozmawiali z eksperta-
mi. Nauczyciele podczas warsztatów 
poznali autorskie narzędzia opraco-
wane przez ekspertów służące do 
poznania zespołu klasowego i rozpo-

znania relacji wewnątrzgrupowych o 
nazwie „Plebiscyt życzliwości”. Do-
konano analizy możliwych wyników 
i omówiono możliwości praktyczne-
go wykorzystania tych wyników na 
potrzeby pozytywnej profilaktyki 
wystąpienia procesu nękania. 

Wnioskami płynącymi z konfe-
rencji jest konieczność budowania 
relacji uczeń – nauczyciel, uczeń – 
uczeń i nauczyciel – rodzic. Bullying 
jest procesem – trzeba go znać, żeby 
wiedzieć jak działać skutecznie i jak 

działać, aby nie zaszkodzić. 
W spotkaniu uczestniczyły: dr 

Barbara Moraczewska - zastępca 
prezydenta Włocławka ds. edukacji 
i spraw społecznych oraz Agnieszka 
Białopiotrowicz - dyrektor Wydziału 
Edukacji i Spraw Społecznych Urzę-
du Miasta Włocławek. Zarówno eks-
perci, jak i dyrekcja CKZiU  zadekla-
rowali, że takie warsztaty zostaną po 
raz kolejny zorganizowane.

W Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli  w Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawiczne-
go we Włocławku odbyła się konferencja na temat: „Bezpieczna i przyjazna szkoła, czyli o 
praktycznej profilaktyce agresji”. 

Agresja w szkole- trzeba o tym mówić

Święta zbliżają się coraz większymi kroka-
mi. W związku z tym Centrum Szkoleń i 

Kursów NOEZA oraz Kompleksowe Studio 
Urody NICOLL organizują 

przedświąteczne warsztaty „Magia Świąt”
„Magia Świąt” to cykl czterech spotkań, któ-
re tematycznie można podzielić na tworzenie 

dekoracji świątecznych ( dekoracje flory-
styczne, ozdoby choinkowe z filcu, świątecz-
na dekoracja stołu)  oraz ‘chwilę dla siebie’, 
czyli spotkanie z ekspertem znanej firmy 
odzieżowej, który pomoże nam wybrać 

odpowiedni strój na ten wyjątkowy wieczór. 
Dodatkowo, w trakcie warsztatów odbędą 
się konsultacje z kosmetyczką pod kątem 

makijażu świątecznego oraz relaksacyjnych 
zabiegów na twarz i dłonie. 

Serdecznie zapraszamy

Kompleksowe Studio Urody Nicoll 
Toruńska 55 B , Włocławek, tel 

508638822
e-mail: studiourody.nicoll@op.pl, www.

studiourody-nicoll.pl

Centrum szkoleń i kursów Noeza
Pl. Wolności 17c/9 Włocławek,tel. 

535484747, 535484949
e-mail: noeza@szkoleniaikursy.info, 

www.szkoleniaikursy.info
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- Ta inwestycja stwarza nam 
nowe możliwości, nie tylko 
jeśli chodzi o dbanie o lokal-
ną przedsiębiorczość poprzez 
tworzenie nowych miejsc pra-
cy. To także możliwość koope-
racji z różnymi usługodawcami 
i usługobiorcami, jak również 
ogromna szansa rozwoju dla 
naszych producentów, których 
jest obecnie około 180, po-
przez zwiększenie zamówień z 
naszej strony – mówił podczas 
październikowej uroczystości 
Mirosław Żytowiecki, dyrek-
tor zakładu w Lipnie.

Bardzo istotny dla inwesto-
rów,czyli międzynarodowej 
grupy Greenyard Foods - wła-
ściciela Pinguin Foods Polska, 
którzy długo zastanawiali się 
gdzie ma powstać ten bardzo 
nowoczesny obiekt, okazał się 
fakt, że blisko 7,5-hektarowy 
teren, na którym powstaje 
hala, został włączony do po-
nad 20-hektarowej podstrefy 
Lipno, wchodzącej w skład 
Pomorskiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej. - Jesteśmy 
dumni z tego, że nasz właści-
ciel widzi potencjał do inwe-
stowania w Polsce i jesteśmy 

dla niego wyznacznikiem tego, 
gdzie ten rozwój powinien być 
kierowany. Inwestujemy w 
najnowocześniejsze linie tech-
nologiczne, które pozwalają 
nam podążać za światowymi 
trendami, czyli wspieraniem 
zrównoważonego rolnictwa, 

dbaniem o poziom CO2. Dba-
my, aby nowe linie produkcyj-
ne były nie tylko wydajne, ale 
też ekonomiczne ze względu 
na pobór energii, czy wody. 
Dbamy również o aspekt spo-
łeczny poprzez zwiększanie 
zatrudnienia, m.in. tu w Lip-

nie – mówiła Anna Jęczmyk, 
prezes zarządu Pinguin Foods 
Polska Sp. z o.o

Rozbudowa zakładu prze-
twórstwa w Lipnie o budynek 
produkcyjno-magazynowy o 
powierzchni 14 tys. m2 to waż-
ny punkt strategii właścicieli 

lipnowskiej firmy. W ramach 
tej strategii zaplanowana zo-
stała reorganizacja zakładów 
w Lipnie i Ełku. Produkcja ma 
być scentralizowana w Lipnie, 
a fabryka w Ełku ma pełnić 
funkcję magazynu.

Pinguin Foods w Lipnie na 
razie zajmuje się przetwarza-
niem i mrożeniem pomidorów, 
cebuli, kalafiorów, wiśni, tru-
skawek, porzeczek i brokułów. 
Po rozbudowie przetwórstwo 
tych ostatnich wzrośnie trzy-
krotnie, a ponadto asortyment 
rozszerzy się o cukinie, dynie, 
marchew, ziemniaki, buraki 
czerwone, pietruszkę, selery 
i paprykę. Lipnowski zakład, 
ma także specjalizować się 
w wytwarzaniu żywności dla 
dzieci. 

- Myślę, że nam wszystkim: 
wójtom, burmistrzom i mnie 
osobiście zależy na tym, żeby 
ten zakład powstał jak najszyb-
ciej. To dobry początek i mam 
nadzieję, że kolejne zakłady 
będą się lokować na naszym 
terenie - podkreśla starostał 
Krzysztof Baranowski. 

(sab)

Ostatni kwartał 2015 roku na długo zapisze się w pamięci mieszkańców powiatu lipnowskiego, którego władze od słów przeszły do czynów. Tworząc sprzy-
jające przedsiębiorcom warunki doprowadziły do powstania strefy gospodarczej, zaś jej pierwszą jaskółką okazało się wmurowanie aktu erekcyjnego na 
placu budowy nowej hali produkcyjno-magazynowej Pinguin Foods Polska Sp. z o.o. przy ul. Wojska Polskiego.

Lipnowska strefa staje się faktem

- W tym roku szkolnym mamy za-
miar uporządkować teren cmentarza 
ewangelickiego, który znajduje się w 
Kikole przy ulicy Cichy Zaułek - in-
formuje jeden z koordynatorów pro-
jektu Damian Koralewski. - Nasze 
starania rozpoczęliśmy od uzyskania 
stosownych zgód na wejście na teren 
działki, przy której znajduje się cmen-
tarz.

Akcję wsparli starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski, wójt gminy 
Kikół Józef Predenkiewicz oraz pra-
cownicy Urzędu Gminy w Kikole. 
Wielką pomocą służył młodym lu-
dziom pan Artur Redmerski, udziela-
jąc niezbędnych wskazówek na temat 
miejsca, które uczniowie chcą otoczyć 
opieką i ocalić od zapomnienia.

Nawiązana została także współ-
praca z Parafią Ewangelicko – Augs-
burską w Lipnie.  Uczniowie uczest-
niczyli w nabożeństwie w kościele 
ewangelickim w Lipnie, rozmawiali z 
duszpasterzem parafii, pastorem Da-
widem Mendrokiem, który również 
przychylnie odniósł się do ich planów 
i obiecał wsparcie.

 W ostatnim dniu października 
młodzi ludzie wraz z nauczycielami:  
Jolantą Kuczkowską,  Damianem 
Koralewskim i księdzem Dariuszem 
Przybyłowskim, wikariuszem parafii 
kikolskiej, udali się na teren byłego 
cmentarza ewangelickiego w Kikole, 
by odmówić modlitwę za zmarłych 

i zapalić symboliczne znicze. Koor-
dynatorami projektu są nauczyciele 
historii i języka polskiego Zespołu 
Szkół w Kikole: Jolanta Kuczkow-
ska, Renata Kilanowska i  Damian 
Koralewski.

(sab)

Uczniowie i nauczyciele Zespołu Szkół w Kikole przystąpili do programu Centrum Edukacji 
Obywatelskiej „Uczniowie Adoptują Zabytki”.

Zabytki do... adopcji Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie 
realizuje projekt pod nazwą: 

„Aktywizacja osób młodych pozostających 
bez pracy w powiecie lipnowskim (I)”

Projekt jest realizowany w ramach 
PROGRAMU OPERACYJNEGO 
WIEDZA EDUKACJA ROZWÓJ

Oś priorytetowa I  Osoby młode na 
rynku pracy

Działanie  1.1  Wsparcie osób 
młodych pozostających bez pracy                              

na regionalnym rynku pracy

Poddziałanie 1.1.2 Wsparcie udzielane  
z Inicjatywy na rzecz zatrudnienia ludzi 

młodych

OKRES REALIZACJI PROJEKTU: 
01.01.2015 – 31.12.2015

CEL GŁÓWNY PROJEKTU:

Zwiększenie możliwości zatrudnie-
nia osób młodych do 29 roku życia 
pozostających bez pracy w powiecie 

lipnowskim. 

GRUPA DOCELOWA:

 Projekt skierowany jest 
do osób młodych w wieku 18 – 29 
lat bez pracy, zarejestrowanych w 

Powiatowym Urzędzie Pracy w Lipnie  
jako bezrobotne, należących do tzw. 

młodzieży NEET. 

ZADANIA REALIZOWANE W 
RAMACH PROJEKTU:

PORADNICTWO ZAWODOWE – 
410 uczestników,

POŚREDNICTWO PRACY – 410 
uczestników,

STAŻE – 410 – uczestników. 

Projekt  współfinansowany ze środków Unii Europejskiej
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego
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Wiksbud Sp. z o.o.
ul. Okrzei 7/1, 87-600 Lipno

Prefabrykaty betonowe
Stolarka okienna i drzwiowa
Beton towarowy wszystkich marek
Stabilizacje gruntu
Bloczki betonowe
Stropy filigran
Stropy kanałowe

tel. (54) 287 32 72
fax (54) 288-36-40

e-mail: wiksbud@wiksbud.pl

Ostatecznie miejsce zlikwidowa-
nego gimnazjum w Suminie zajmie 
nowoczesny obiekt, w pełni przysto-
sowany do potrzeb osób z niepełną 
sprawnością psychiczną czy ruchową, 
który będzie mógł otoczyć opieką 50 
osób.

 Oddanie do użytku tej niezwykle 
potrzebnej placówki planowane jest 
jeszcze w listopadzie. Jak zapewnia 
wójt Kikoła, Józef Predenkiewicz, po-
wstaną też nowe miejsca pracy. Gmina 
dysponuje już nawet 20-osobowym 

samochodem, przystosowanym do 
przewożenia osób niepełnosprawnych, 
którym podopieczni placówki będą 
dojeżdżać.

   W Polsce przez wiele lat, grupa 
osób niepełnosprawnych intelektual-
nie i przewlekle chorych psychicznie, 
nie miała właściwej pomocy, nie istnia-
ły dla tych osób żadne formy wsparcia 
społecznego w miejscu zamieszkania. 
Dopiero dzięki rozwiązaniom zapisa-
nym w pierwszych, w okresie powo-
jennym, ustawach o ochronie zdrowia 

psychicznego, a następnie ustawie o 
pomocy społecznej, struktury admi-
nistracji rządowej i samorządowej we 
współpracy ze służbą zdrowia, rozpo-
częły organizację nowoczesnych form 
wsparcia społecznego jakimi są środo-
wiskowe domy pomocy. 

  Placówka w Suminie ma już pięk-
ną nazwę „Koniczynka”. Pełnomoc-
nikiem do spraw organizowania pla-
cówki została Justyna Zakrzewska.

(sab)

Pierwszy w powiecie lipnowskim Środowiskowy Dom Samopomocy powstaje w gminie Ki-
kół.  Pomysł na wykorzystanie budynku po zlikwidowanym gimnazjum na inne, ważne spo-
łecznie cele, kiełkował od lat.

„Koniczynka” u bram Ekspresem
amfiteatr naD jeziorem wielkim

Działania na rzecz rozwoju turystyki należą do priorytetowych przedsię-
wzięć w mieście i gminie Skępe, bogato obdarzonych przez naturę. Wo-
kół miasteczka znajduje się bowiem mnóstwo terenów, umożliwiających 
fantastyczną rekreację i wypoczynek. W dzisiejszych czasach sama natu-
ra wystarcza jednak nielicznym, dlatego władze Skępego mają w planach 
liczne przedsięwzięcia, umożliwiające rozwój turystyki. To m.in. rewita-
lizacja parku „Borek” oraz tzw. „Okopu”, gdzie możliwe jest wybudowa-
nie amfiteatru, budowa 2,4 km ścieżek pieszo-rowerowych wzdłuż jezior,  
modernizacja obiektów, pełniących funkcje instytucji kultury, w tym remiz 
w Wiosce i  Żuchowie. Ważnym zadaniem będzie też  wytycznie szlaku 
kajakowego po Jeziorach Skępskich, co wiąże się z udrożnieniem szlaku, 
usunięciem szuwarów, ewentualnym pogłębieniem rzeki Mień. W planach 
jest budowa przystani oraz nawiązanie współpracy z inwestorami w celu 
utworzenia wypożyczalni sprzętu pływającego.

11 listopada w KiKole...
Kikolskie obchody 97. rocznicy odzyskania niepodległości rozpoczęły się 

uroczystą mszą świętą w kościele pw. św. Wojciecha, koncelebrowaną przez 
ks. Marka Mrówczyńskiego i ks. Dariusza Przybyłowskiego. Podczas liturgii 
młodzież z Zespołu Szkół przedstawiła montaż słowno muzyczny, który przy-
gotowali wraz ze swoimi nauczycielami. 

Po mszy uczestnicy obchodów w asyście Orkiestry Reprezentacyjnej Powiatu 
Lipnowskiego oraz pocztów sztandarowych, przemaszerowali tradycyjnie pod 
pomnik w centrum Kikoła. Okolicznościowe słowa do uczestników obchodów 
skierował wójt gminy  Józef Predenkiewicz. Dzieci z Publicznego Przedszkola 
w Kikole recytowały wierszyki, przygotowane na tę szczególną okazję.

BomBka na choinkę

W Skępem ogłoszony został  gminny konkurs plastyczny ” Bombka na 
choinkę”, którego organizatorem jest Centrum Kulturalno - Oświatowo- 
Rekreacyjne w Wólce. Honorowy patronat nad tym przedsięwzięciem 
sprawuje Piotr Wojciechowski, burmistrz Miasta i Gminy Skępe. Konkurs 
adresowany jest do uczniów szkół podstawowych i gimnazjów, zaś jego 
cele to rozwijanie i kształtowanie wyobraźni plastycznej i przestrzennej 
oraz kultywowanie bożonarodzeniowych tradycji. Prace należy składać w 
CKOR w Wólce oraz sekretariacie Urzędu Miasta i Gminy Skępe do dnia 
30 listopada 2015 r . Nagrody zostaną wręczone laureatom podczas konkur-
su piosenki świątecznej, zaplanowanego na początek grudnia.

(sab)

Wzięli w nich udział przedsta-
wiciele władz samorządowych, 
m.in. wicestarosta Anna Smużew-
ska, burmistrz Skępego Piotr Woj-
ciechowski, przewodniczący Rady 
Miejskiej  Ryszard Szewczyk oraz 
licznie zebrani mieszkańcy miasta 
i gminy. Święto rozpoczęło się 

występem młodzieży z Gimna-
zjum w Skępem. Burmistrz Piotr 
Wojciechowski wręczył nagrody 
laureatom i uczestnikom konkursu 
plastycznego pt. „Flaga z okazji 
Święta Niepodległości”.

    Głównym punktem obchodów 
była msza święta, którą odprawili 

ojciec gwardian Dobromił Maria 
Godzik i ksiądz proboszcz Cezary 
Maruszewski. Pod tablicą poświę-
coną uczestnikowi walk o niepod-
ległość  Gustawowi Zielińskiemu, 
wygłoszono przemówienia.

(sab)

W całym powiecie lipnowskim uczciliśmy Narodowe Święto Niepodległości. Bardzo uro-
czyście przebiegał ten dzień w Skępem, gdzie w Klasztorze OO. Bernardynów odbyły się 
gminne obchody tej rocznicy. 

Skępe uczciło Święto Niepodległości
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Agencja jest instytucją, 
która bardzo dobrze kojarzy 
się rolnikom, ponieważ co 
roku przelewacie na ich kon-
ta ogromne sumy. Ile pienię-
dzy już trafiło do kujawsko-
pomorskich gospodarzy?

To prawda, od kilkunastu lat 
Agencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa zajmuje się dys-
trybuowaniem środków na rzecz 
rolników, sektora rolno-spożyw-
czego oraz obszarów wiejskich. 
Agencja od początku swojego ist-
nienia, czyli od 1994 roku zajmuje 
się wsparciem i modernizacją pol-
skiego rolnictwa. 

W pierwszym okresie działania 
było to wsparcie ze środków krajo-
wych, potem już unijnych. Po wstą-
pieniu Polski do Unii Europejskiej 
zakres wsparcia znacznie się roz-
szerzył i objął zarówno płatności 
obszarowe, jak i program rozwoju 
obszarów wiejskich. Od początku 
istnienia Agencja na teren nasze-
go województwa rozdysponowała 
ponad 16 mld zł, z czego ponad 
56 proc. tego wsparcia to płatności 
obszarowe, które po raz pierwszy 
wypłacane były w 2004 roku.

Na jakie działania rolnicy 
mogą otrzymać wsparcie w ra-
mach okresu programowania 
2014-2020?

Część działań będzie podobna 
do tych z poprzedniej perspektywy 
unijnej. Będą takie sztandarowe 
działania, jak wsparcie dla mło-
dych rolników, czy modernizacja 
gospodarstw rolnych, ale będą też 
i nowe, które wynikają z filozofii 
tego programu. W najbliższych la-
tach wsparcie ma być kierowane do 
mniejszych gospodarstw oraz do 

średnich, ponieważ głównym ce-
lem jest poprawa konkurencyjno-
ści. Szczegółowe informacje na ten 
temat zamieszczone są na stronie 
internetowej Agencji. Zachęcamy 
rolników do zaglądania. Informacji 
na temat form wsparcia udzielają 
również nasi pracownicy.

Jak to jest ze świadomością 
rolników, czy gospodarze wiedzą, 
jak sięgać po unijne wsparcie?

Ta świadomość jest coraz więk-
sza. Początki były rzeczywiście 
trudne, bo była to nowa rzecz 
nie tylko dla rolników, ale także 
dla Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa, jako in-

stytucji państwowej, ale daliśmy 
radę, co jest dużym sukcesem. 
Dziś nie ma problemu z zachę-
caniem rolników do sięgania po 
wsparcie. 

Odbywamy szereg spotkań 
konferencyjnych, szkoleń i 
warsztatów, co niewątpliwie ma 
wpływ na wzrost świadomości 
rolników w zakresie poszczegól-
nych działań i pozwala im poznać 
szczegółowe kryteria przyznania 
pomocy.

Rolnicy z województwa kujaw-
sko-pomorskiego wykorzystali 
możliwość sięgania po unijne 
wsparcie, gdyż należą do krajo-
wej czołówki liderów. 

(red)

Rozmowa z:
Andrzejem Owczarzem,

dyrektorem kujawsko-pomorskiego oddziału regionalnego
Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa

Rolnicy potrafią sięgać 
po dotacje unijne

Jak wyjaśnia Andrzej Owczarz, 
dyrektor kujawsko-pomorskiego 
oddziału Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa, zaliczki wy-
płacane są rolnikom po raz pierwszy. 
Ta forma wsparcia ma ścisły związek 
z klęską suszy, która niszczyła plony 
gospodarzy z naszego regionu.

W celu złagodzenia niekorzystnych 
skutków suszy Minister Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi podjął działania umoż-
liwiające przekazanie w 2015 r. zali-
czek na poczet płatności bezpośred-
nich. Ich wypłata rozpoczęła się 16 
października i potrwa do 30 listopada 
2015 r.

Zaliczki otrzymują rolnicy, którzy 
nie zostali objęci kontrolami na miej-
scu i do których nie mają zastosowa-
nia zmniejszenia, wykluczenia i inne 
kary administracyjne oraz odliczenia. 
Szacuje się, że płatności zaliczkowe 
otrzyma ok. 82% rolników, ubiega-
jących się o płatności bezpośrednie 
w roku 2015.  Zaliczki przyznawane 
są z urzędu (nie jest potrzebny dodat-

kowy wniosek), na terytorium całego 
kraju. Rolnikom nie są  wydawane 
decyzje w sprawie przyznania płatno-
ści zaliczkowych, informacja o kwo-
cie zaliczki będzie podawana w tytule 
przelewu zaliczki na poczet płatności 
bezpośrednich.

Zaliczki, w wysokości 50%, są wy-
płacane na poczet jednolitej płatności 
obszarowej, płatności dodatkowej, 
płatności do roślin wysokobiałko-
wych oraz płatności do owoców 
miękkich. Biorąc pod uwagę stawki 
wyżej wymienionych form wspar-
cia, płatności zaliczkowe w kampanii 
2015 r. wyniosą:

226,85 zł/ha w przypadku jednoli-
tej płatności obszarowej,

85,86 zł/ha w przypadku płatności 
dodatkowej,

211 zł/ha w przypadku płatności do 
roślin wysokobiałkowych oraz

459,52 zł/ha w przypadku owoców 
miękkich (truskawek i malin).

(red)

Na konta rolników z naszego powiatu już wpływają zaliczki 
dopłat bezpośredcich. Wypłaca je Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa.

Zaliczki pomocą 
dla gospodarzy

Realizacja płatności w mld zł   Struktura zrealizowanych płatności

Od 1 grudnia do 30 grudnia 2015 
r. Agencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa będzie przyjmo-
wała wnioski o przyznanie pomocy 
finansowej w ramach poddziałania  
„Wsparcie inwestycji w przetwarza-
nie produktów rolnych, obrót nimi i 
ich rozwój”, które finansowane jest z 
budżetu Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich na lata 2014 - 2020 .    

Pomoc w ramach poddziałania 
„Wsparcie inwestycji w przetwarza-
nie produktów rolnych, obrót nimi i 
ich rozwój” kierowana jest do mikro, 
małych i średnich przedsiębiorstw 
działających w sektorze przetwór-
stwa lub handlu hurtowego pro-
duktami rolnymi. W naborze, który 
odbędzie się od 1 do 30 grudnia, 

mogą się o nią starać tylko zakłady 
zajmujące się przetwórstwem rolno-
spożywczym oraz przedsiębiorstwa 
wprowadzające do obrotu artykuły 
spożywcze - czyli podmioty które 
mogły ubiegać o takie wsparcie w 
poprzedniej perspektywie finanso-
wej. W kolejnych naborach wnio-
sków w ramach tego poddziałania 
pomoc skierowana zostanie także do 
zupełnie nowej grupy beneficjentów. 
Należą do niej rolnicy, domownicy, 
małżonkowie rolników, którzy w 
pełnym zakresie podlegają ubez-
pieczeniu społecznemu rolników i 
którzy rozpoczną prowadzenie dzia-
łalności gospodarczej w zakresie 
przetwórstwa produktów rolnych.

(red)

ARiMR uruchamia kolejne działanie z PROW 2014 - 2020, 
tym razem dla przetwórców z sektora rolno-spożywczego.

Wsparcie dla przetwórców
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Przypomnijmy, że chodzi o aferę ze 
zbożem dostarczanym przez producen-
tów rodzinnej firmie z Nieszawy, która 
za nie nie zapłaciła. Zaległości były i są 
różne - od kilku tysięcy do nawet ponad 
100 tys. zł. Długi spółki wobec dostaw-
ców sięgnęły kwoty ponad 23 milionów 
złotych. W procesie zeznawało ponad 
700 poszkodowanych rolników. Mówili 
oni o tym, jak szefostwo Janturu oszu-
kiwało ich, niejednokrotnie doprowa-
dzając na skraj bankructwa. Firma braci 
Ch. straciła płynność finansową już w 
2007 roku. Nie zaprzestała jednak sku-
pu zboża, za które po prostu nie płaciła. 
Pikanterii całej sprawie dodawał kon-
tekst polityczny. Bracia Ch. zajmowali 
intratne stanowiska w samorządzie oraz 
we władzach Polskiego Stronnictwa Lu-
dowego. Rodzinną firmę w Nieszawie 
oraz dom jej właścicieli odwiedzali naj-
znamienitsi działacze PSL. 

Sąd po wielomiesięcznym procesie 

doszedł do wniosku, że wina oskarżo-
nym została udowodniona. Roman i 
Krzysztof Ch. zostali skazani na karę po 
siedem lat więzienia, natomiast główna 
księgowa spółki będzie musiała zapłacić 
grzywnę. Podczas ogłaszania wyroku 
oskarżonych nie było na sali rozpraw, 
ale wszystko przemawia za tym, że ich 
obrońcy wniosą apelację. Wyroki są bo-

wiem nieprawomocne. 
Wyroki skazujące braci Ch. na wie-

loletnie więzienie  na pewno w jakiś 
sposób satysfakcjonują oszukanych 
rolników, ale pieniędzy im nie zwrócą. 
Szanse na ich odzyskanie są niewielkie. 
Firmy już nie ma, a skazani prawdopo-
dobnie nie posiadają żadnego majątku.

(ZŁ)

Przed Sądem Okręgowym we Włocławku zakończył się głośny proces szefostwa nieszawskiej spółki 
Jantur, która doprowadziła setki rolników z całej Polski na skraj bankructwa. 

Sądowy finał afery 
gospodarczej
Po siedem lat dla braci Ch.

Jak ustalili aleksandrowscy policjanci, 
trójka znajomych (kobieta i dwóch męż-
czyzn) wybrała się na ryby. Gdy byli na 
środku akwenu, jeden z wędkarzy gwał-
townie wstał i spowodował wywrócenie 
się łódki. Wszyscy znaleźli się w wodzie. 
Kobieta, która dopłynęła do brzegu opo-
wiadała policjantom, że widziała wynu-
rzających się z wody mężczyzn, którzy 
popłynęli jednak w przeciwnym kierun-
ku niż ona. Po dotarciu na brzeg zatrzy-

mała przypadkowo przejeżdżającego 
motorowerzystę, który wezwał pomoc. 
14 policjantów przeszukiwało brzeg je-
ziora, lecz bezskutecznie. Do akcji włą-
czyli się również płetwonurkowie, którzy 
znaleźli tylko plecak jednego z wędkarzy 
i wiosła. Dopiero po dwóch dniach od-
naleziono ciało pierwszego mężczyzny, 
natomiast po czterech drugiego. Obaj 
byli doskonałymi pływakami.  

(ZŁ)

Do tragedii doszło kilka dni temu na jeziorze w Ostrowąsie (powiat 
Aleksandrów Kujawski). Z łódki wypadło dwóch mężczyzn. Ciało 
jednego z nich  odnaleziono po dwóch dniach poszukiwań, natomiast 
drugiego – po czterech.

Tragedia na jeziorze

Podczas dotychczasowych zbiórek 
najmniej udało się zebrać w 2012 roku 
– 1113,75 złotych, natomiast najwięcej 
rok wcześniej – 1749,60 zł. Dzięki tej 
akcji  dotychczas odnowiono pomniki 
nagrobne: Władysława Koneckiego 
– powstańca styczniowego, Wacława 
Bębnowskiego – aleksandrowskiego 
artysty rzeźbiarza oraz  Konstantego 
Krynickiego - autora szeregu artykułów 
i książek krajoznawczych. 

     W tym roku kwesta odbywała się 
w dniach 30-31 października. Zbiórka 

nie mogłaby się odbyć bez zaanga-
żowania i pomocy wielu ludzi dobrej 
woli. Podczas dwudniowej zbiórki uda-
ło się zebrać prawie 1800 złotych. 

Pieniądze te przeznaczone zostaną 
na odnowienie kapliczki – grobu przy 
głównej alei na Cmentarzu Parafialnym 
w Aleksandrowie Kujawskim. Zebrana 
w tym roku kwota powiększona zosta-
nie o prawie 1600 złotych, uzyskane 
przez kwestujących rok temu. 

(ZŁ)

Od sześciu lat w Aleksandrowie Kujawskim, przed uroczysto-
ściami Wszystkich Świętych organizowana jest zbiórka pienię-
dzy na renowację nagrobków znanych i zasłużonych. 

Udana kwesta

Tegoroczne obchody miały wyjątko-
wy charakter, ponieważ towarzyszyło 
im upamiętnienie osoby Stanisława 
Tatarkiewicza, pierwszego burmistrza 
Aleksandrowa w Odrodzonej Polsce w 
latach 1918-1919. Z tej okazji w uroczy-
stościach wzięła także udział jego liczna 
rodzina z jego jedynym żyjącym synem 
Radosławem Tatarkiewiczem. 

Przed wymarszem, na placu przed 
Urzędem Miejskim każdy otrzymał od 
organizatorów biało-czerwone kokardy 
narodowe wykonane przez podopiecz-
nych Środowiskowego Domu Samo-
pomocy im. prof. Jana Piltza w Aleksan-
drowie Kujawskim. 

Obchody Święta Niepodległości na 
Placu 3 Maja rozpoczęły się od uroczy-
stego odegrania hymnu narodowego, po 
którym postać burmistrza Tatarkiewicza 
przybliżył dr Andrzej Cieśla – burmistrz 
miasta. Kolejnym  punktem programu 
było uroczyste przyrzeczenie strzeleckie 
plutonu rekrutów Jednostki Strzeleckiej 
40 55 Aleksandrów Kujawski Związku 
Strzeleckiego „Strzelec” Organizacji 
Społeczno-Wychowawczej. Meldunek 
o gotowości do uroczystego przyrze-

czenia Dowódcy Jednostki złożył Do-
wódca Kompanii Honorowej. Następnie 
meldunek kawaleryjski złożył Wojciech 
Popiołek z Szwadronu Jazdy Rzeczypo-
spolitej Polskiej w Warszawie. 

Na zakończenie delegacje władz sa-
morządowych miasta, gminy wiejskiej i 
powiatu aleksandrowskiego oraz Związ-
ku Gmin Ziemi Kujawskiej, instytucji, 
zakładów pracy, szkół i stowarzyszeń 
złożyły kwiaty pod pomnikiem.

Przed uroczystościami delegacja mia-
sta Aleksandrowa Kujawskiego złożyła 
również wiązanki kwiatów i zapaliła zni-
cze w Miejscach Pamięci Narodowej: na 
mogiłach żołnierzy polskich z 1920 roku, 
na mogiłach zasłużonych mieszkańców 
Aleksandrowa, którzy walczyli o naszą 
wolność oraz na Ukraińskim Cmentarzu 
Wojskowym przy ul. Narutowicza.

W drodze do kościoła pochód zatrzy-
mał się przy budynku na ul. Chopina 5, 
gdzie w latach 1912-19 mieszkał Stani-
sław Tatarkiewicz. Aby należycie uczcić 
jego osobę burmistrz miasta, w towarzy-
stwie syna i dwóch prawnuczek pierw-
szego burmistrza Leny i Niny, odsłonił 
tablicę pamiątkową (na zdjęciu). Poświę-

cił ją ks. kan. Leszek Malinowski.
W dalszej części uroczystości odbyła 

się msza św. koncelebrowana w intencji 
Ojczyzny w Kościele Parafialnym pw. 
Przemienienia Pańskiego oraz śp. burmi-
strza Stanisława Tatarkiewicza, podczas 
której wystąpił chór Lutnia Nova.

97 Rocznica Odzyskania przez Polskę Niepodległości w Aleksandrowie Kujawskim tradycyjnie rozpoczęła 
się uroczystym przemarszem ulicami Słowackiego i Chopina na Plac 3 Maja. Defiladzie towarzyszyła orkie-
stra aleksandrowskiej Ochotniczej Straży Pożarnej, pluton rekrutów Jednostki Strzeleckiej 40 55 Aleksan-
drów Kujawski Związku Strzeleckiego „Strzelec”, Organizacji Społeczno - Wychowawczej oraz przed-
stawiciele Stowarzyszenia Szwadronu Jazdy Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, oddział Terenowy 
Pomorza Nadwiślańskiego w Młynku.

Święto Niepodległości 
w Aleksandrowie Kujawskim

Ostatni etap prac polegał na przy-
wróceniu historycznej, ceramicznej 
posadzki barwionej w masie oraz na 
wykonaniu scenki. Sala restauracyjna 
odzyskała dawny blask. We wnętrzu sali 
restauracyjnej wykonany został ogrom 
prac budowlanych i konserwatorskich: 
wyremontowano więźbę dachową 
i położony został nowy dach z blachy 
tytanowo-cynkowej oraz wymieniona 
została stolarka drzwiowa i okienna, 
która profilami nawiązuje do pierwotnej 
stolarki, jak również odnowiona została 
elewacja. We wnętrzu sali restauracyjnej 
wykonany został podłogowy systemem 
grzewczy. Wykonano też całkowicie 
nową instalację elektryczną oraz sani-
tarno-kanalizacyjną. Następnie przywró-
cone zostały sztukaterie w formie: me-
dalionów, profili gzymsów, zworników 
łuków otworów drzwiowych i okien-
nych, rozet (centralnej i kasetonów stro-
pu) oraz kapiteli pilastrów. Przywrócona 
też została pierwotna kolorystyka wnę-
trza i złocenia. Pracom konserwatorskim 
poddano też boazerię. Po przeprowadzo-
nej dezynfekcji i dezynsekcji uzupełnio-
ne zostały ubytki boazerii, a następnie 
nadano jej nową kolorystykę, nawiązu-
jącą do pierwotnej. Również odrestauro-
wane żeliwne kolumny otrzymały nową 
szatę kolorystyczną wraz ze złoceniami. 
Zamontowane też zostały stylizowa-
ne kinkiety, oświetlenie awaryjne, oraz 

piękny, duży, stylizowany, dwukondy-
gnacyjny żyrandol i drugi nieco mniej-
szy w pomieszczeniu przylegającym 
do sali restauracyjnej. Ponadto przygo-
towane zostały pomieszczenia sanitarne 
oraz zaplecze sąsiadujące bezpośrednio 
ze scenką. Wszystkie prace budowlano 
- konserwatorskie przeprowadzone we 
wnętrzu sali restauracyjnej wykonała 
firma KAMARO, Sp. z o.o. Spółka Ko-
mandytowa z siedzibą w Sopocie.

Na kompleksowe odrestaurowanie 
dawnej sali restauracyjnej Gmina Miej-
ska Aleksandrów Kujawski pozyskała 
środki z:

1. Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego - 400.000,00 zł

2. Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Kujawsko-Pomor-

skiego-165.393,65 zł
3. Budżetu Województwa Kujawsko-

Pomorskiego – 357.500,34 zł
4. Kujawsko-Pomorskiego Woje-

wódzkiego Konserwatora Zabytków 
– 65.000,00 zł

Łącznie na odrestaurowanie sali re-
stauracyjnej w budynku dworca kolejo-
wego pozyskano 987.893,99 zł.

Obecnie należałoby wyposażyć salę 
w odpowiednie meble (krzesła, stoły 
konferencyjne) i kotary (z kurtyną) oraz 
zamontować wentylatornię.

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami (w planowanym ter-
minie) zakończony został ostatni etap prac konserwatorskich we 
wnętrzu sali restauracyjnej, zlokalizowanej w budynku dworca 
kolejowego w Aleksandrowie Kujawskim.

Sala restauracyjna 
odzyskała dawny blask

puBLIkaCJa płatna
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I kolejka: Czy kibice 
pomogą wygrać?

Pierwszy mecz z Rosą Radom rozpa-
lił nadzieje w sercach kibiców na dobre. 
Hala Mistrzów pierwszy raz od bardzo 
dawna wypełniła się po brzegi. Kibice 
byli świadkami niesamowicie emocjonu-
jącego spotkania. Na inauguracje sezonu 
rottweilery zafundowały swoim kibicom 
istny horror z dogrywką w roli głównej. 
Bohaterów spotkania było dwóch. Da-
vid Jelinek - reprezentant Czech, który 
w meczu rzucił 31 punktów i MVP Mi-
strzostw Afryki Chamberlain Oguchi z 
25 „oczkami” na koncie. Anwil wygrał 
92:89.

II kolejka: Pierwszy wyjazdowy 
sprawdzian

Drużynie zawsze lepiej gra się przed 
własną publicznością niż na wyjeździe. 
Nie bez powodu kibice nazywani są szó-
stym zawodnikiem, który potrafi pomóc 
w najtrudniejszych momentach.  Druży-
na Anwilu Włocławek nie miała jednak 
najmniejszego problemu z pokonaniem 
Stali Ostrów Wielkopolski. Rottweilery 
przez cały czas kontrolowały przebieg 
gry. Anwil rzucił 85 punktów, tracąc za-
ledwie 61. Drużynę do zwycięstwa po-
prowadził zdobywca 25 „oczek” Cham-
berlain Oguchi.

III kolejka: Pokonać wicemistrza 
Polski

Po raz drugi w nowym sezonie na par-
kiecie Hali Mistrzów pojawił się groźny 
rywal - tym razem wicemistrz Polski 
PGE Turów Zgorzelec. Trudny przeciw-
nik nie był największym zmartwieniem 
Anwilu. Przed meczem okazało się, że 
kontuzji doznał bohater dwóch pierw-
szych meczów Chamberlain Oguchi. 
Oznaczało to, że cały ciężar gry będzie 
musiał wziąć na siebie David Jelinek. 
Reprezentant Czech nie zawiódł druży-
ny i zdobywając 39 punktów wygrał dla 
Anwilu mecz. Rywalizacja była zacięta i 
okazało się , że gorąca atmosfera panują-
ca w Hali Mistrzów sprzyja dogrywkom. 
Po raz kolejny rottweilery potrzebowały 
dodatkowych 5 minut. Kibice oszaleli z 
radości kiedy po dźwięku syreny tablica 
wyników wskazywała zwycięstwo An-
wilu 87:84

IV kolejka: Dobra passa 
kiedyś musi się skończyć

Anwil pokonał Rosę Radom i Tu-
rów Zgorzelec, a nie poradził sobie z 
zespołem z Dąbrowy Górniczej. Po raz 
pierwszy na doskonałym obrazie dru-
żyny pojawiły się rysy. Przyszedł czas, 
aby spojrzeć prawdzie w oczy - jeden 
zawodnik meczu nie wygra, dlatego po-
mimo świetne gry Jelinka i rzuconych 

przez niego 32 punktów Anwil przegrał 
pierwszy mecz w tym sezonie 85:75. 
Rottweilery przez cały mecz starały się 
dogonić rywala jednak zawiodła obrona, 
przeważały  straty.

V kolejka: Powrót na zwycięską 
ścieżkę

Anwil Włocławek musiał szybko 
otrząsnąć się po porażce i stanąć do walki 
naprzeciw drużyny z Gdyni. Rottweilery 
już po raz trzeci musiały poradzić sobie 
bez Oguchiego, który wciąż leczy kontu-
zję. Mecz z Asecco pokazał, że gra Davi-
da Jelinka ma wiele twarzy. To nie tylko 
doskonały strzelec, ale również zawod-
nik potrafiący grać zespołowo. Rzucał 
rzadko, podawał bardzo często. Z bardzo 
dobrej strony pokazał się Piotr Stelmach, 
który zdobył w meczu 16 punktów. W 
najważniejszych momentach nie zawiódł 
również rozgrywający Robert Skibniew-
ski, który jest mocnym fundamentem 
Anwilu. Rottweilery mimo dobrej gry 
gości zachowali zimną krew do samego 
końca wygrywając 82:76.

VI kolejka:  Słabsi na wyjazdach

Mecz w Koszalinie wzbudził wiele 
emocji jeszcze zanim się rozpoczął. Igor 
Milicić - trener Anwilu miał ograć dru-
żynę, której był i zawodnikiem i szkole-

niowcem. Trener AZS Koszalin Dawid 
Dedek chciał pokonać zespół, który tre-
nował. To był ważny mecz zarówno dla 
szkoleniowców jak i zawodników. Nie-
stety zbyt dużo błędów po stronie rottwe-
ilerów nie pozwoliło  Anwilowi wyjść z 
tego pojedynku z tarczą. David Jelinek 
dużo lepiej pilnowany przez rywali niż 
we wcześniejszych spotkaniach nie był 
już tak skuteczny. Z dobrej strony poka-
zali się rozgrywający Kamil Łączyński 
- rzucając „trójki” i Robert Skibniewski, 
który potrafił wykorzystać spryt i wielo-
letnie doświadczenie. Mecz był nerwo-
wy co nie pomogło Anwilowi. Dobrze 
zaprezentował się Robert Tomaszek, 
grając tyłem czy nawet rzucając z półdy-
stansu. Z każdą minutą było coraz mniej 
nadziei na to, że Anwilowi uda się ograć 
świetnie grających koszykarzy z Kosza-

lina. Włocławscy zawodnicy nie wytrzy-
mali końcówki i ulegli AZS 75:68.

Święta wojna

Przed Anwilem bardzo ważny mecz 
ze Śląskiem Wrocław. Kibice mówią o 
tym spotkaniu „święta wojna”. Do gry 
z pewnością nie będzie gotowy jeszcze 
Chamberlain Oguchi. Bilans przemawia 
za Śląskiem, serce za Anwilem. Kibiców 
z pewnością czeka wyjątkowy pojedy-
nek dwóch utytułowanych drużyn. To 
ważny mecz również dla Roberta Skib-
niewskiego, którego w Śląsku nie chcie-
li, a który w Anwilu już udowodnił , że 
wciąż jest jednym z najlepszych polskich 
rozgrywających. 

Katarzyna Jesiołowska

Poprzedni sezon zakończył się dla włocławskich rottweilerów  absolutną klęską. Drużyna osiągnęła najgorsze miejsce w historii i nikt nie wierzył już w to, 
że  znów może wrócić na sportowy szczyt. Stało się jednak inaczej. Dziś wiarą tą żyją wszyscy kibice. 

Anwil Włocławek: Mocni u siebie, słabi na wyjazdach


